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Wynik wyborów warszawskich jest wyso­
ce znamienny i pouczający, nie podobna ' mu 
tez odmowie znaczenia symptomatycznego dla 
kierunku, w jakim się kształtuje opinja polska 
Odnośnie do najbliższych zadań i potrzeb poli-' 
łyki państwowej i narodowej wogóle.

Wybory warszawskie rozwiały wiele ułud 
uwidoczniły plastycznie rzeczywisty stosunek 
Bit r wagę poszczególnych zgrupowań politycz­
nych i wykazały całą nicość i słabość szeregu 
stronnictw i partji powstałych podczas woj­
ny, które pretendowały do jedynego uprawnie- 
leczeństwa1113"^1111^ W kn*cniu większości spo-

Przeprowadzone i przygotowane przez a- 
¡paral urzędniczy jeszcze z niedawnych czasów 
.urzędowania p. Tliugutha, którego nikt o 
przyjaźń dla Koła Międzypartyjnego nie posą­
dzi, były wybory zarazem pierwszym publicz­
nym probierzem sil politycznych od początku 
Woiny i to probierzem, którego podstawą jest 
Łltrademokratyczna czteroprzymiotnikowa or­
dynacja wyborcza, dająca równy glos każdemu 
Obywatelowi bez różnicy płci.

4 co *if pokazało? Za kim opowiedziała się 
stolica I olski, mająca daleko więcej zróżnicz­
kowali politycznych od jakiegokolwiek zakątka 
mr kraju całym?
' Oto na listę Nr. 10. Naród. Komitetu Wy­
borczego padlo głosów 151 044, na lisie Pol.

42 ^r1’ na ,ist? ll,d°wców żydows- 
hanni i ’ n.a ryra' żvdoWską radę narodową 
38604 Inne listy polskie zdołały skupić tylko 
taiewielką liczbę głosów i tak: Inteligencja' de- 
t";?1V?‘yc*na “?• aktywiści - (Stan. Bukowiec 
KniT R °S,V-\ oj? »narodowa" (kandydat Ma-

34j’.komilet mieszczański (kan- 
Srn, n’ Su¿*Rowsk0 429, komitet kobiecy cen- 
|rum (Iza Moszczenska) 51. Naród. kom. wv- 
g^rrzv ludu pracującego (Luslański) 2090 Nar 
2w. Robotniczy (Bernatowicz) 0500, Centr' 
Koin. Dcmokr. (Pascbalski) 2157 Republ 
Zjednoczony Kom (Artur Śliwiński) 4208, pra­
sownicza. (LcockA nc.ą . , fpPomiiaiąc glosy żydowskie widzimy w o- 
Sbozie polskim dwie główne grupy: Kola Mię­
dzypartyjnego i socjalistów. Pierwsze uzyska­
ło blisko cztcrokroć tyle głosów co socjaliści, 
ho 151 tysięcy, w przeciwstawieniu do 42 ty­
sięcy skupionych na listę socjalistyczną. So­
cjaliści zatem, obiecujący sobie walne zwycię­
stwo ponieśli porażkę dotkliwą, zyskując zale- 
idwo 3 posłów z Warszawy, podczas gdy lista 

. Kola Międzypartyjnego uzyskała icli 10. Żydzi 
’»zyskali 3 mandaty.

Natomiast inne listy nie zaważyły zupełnie 
tía szali. Inteligencja socjalistyczna zdołała na 
® listach (Pascbalski, Śliwiński i pracownicza) 
¡Zgromadzić zaledwo około 7 tysięcy głosów. 
[Aktywiści, do niedawna tak aroganccy, zwła­
szcza za smutnej sławy polityki pp. Ronikie- 
|ów i Radziwiłłów, zyskali cale 1300 głosów.

Wybory warszawskie odegrały zatem waż- 
toą rolę. Uwidoczniły one kto ma posłuch rze­
czywisty, położyły kres niejasnościom i uzur- 
patorstwu grupek i grup nadających sobie ge- 
»tv siły i znaczenia, a będących w istocie zni­
koma mniejszością.

W stosunku do socjalistów i inteligencji 
Socjalizujące i dały im pokwitowanie za dwu­
miesięczne rządy, które przvnioslv wiele szko­
dy, ale zarazem wvknzalv cate doktrynerstwo 
i nieumiejętność socjalistów do organizowania 
I rządzenia państwem.

Nie znamy jeszcze do tej chwili wyniku 
wyborów w calem Królestwie i Galicji. Z wie­
ści częściowych wiemv, że i tam wyszli wybi­
tni działacze narodowi, jak naród, demokraci 
St. Grabski w Krakowie. Adam i Buzek we 
Lwowie. Nie ulega jednak kwestji. że legenda 
o socjalistach jako przvszlveb władcach i gos- 
Doda-zach kraju się rozwiała.

Dla Paderewskiego ir-t w-znik wyborów 
warszawskich wotum zaufania stolicy, dla 
Dmowskiego i Pol. Komitetu Narodowego w 
Paryżu wogóle zewnetrznem stwierdzeniem, że 
jego polityka, jak to zawsze akcentowaliśmy, 
ifest zgodną z wola olbrzymiej większości spo­
łeczeństwa: co ńiewatoliwie umocni pozycję 
przedstawicieli polskich na kongresie pokojo- 
ńvm.

¿u^.jbłł.1 taw ¡»im ,x saiffgrigisTgyasaap
Do odezwy Stronnictwa Demokr.-Narodo- 

jvcgo. zamieszczonej w num. wczorajszym, za- 
pradl sie Wad korektn-ski. który wymaga spro­
stowania. Dotyczy to 20 wiersza w rozdziale 8. 
Odnośne zdanie winno brzmieć: „Zabezniecze- 
frie spokoju i zgodnego współżycia narodowego 
wewnątrz państwa widzimy w polityce spra­
wiedliwej wobec mniejszości obcoięzycz-

ŁV c h i zagwarantowaniu im swobodnego roz- 
oju kulturalno-narodowego."

Echa wieca wrzesińskiego. Otrzymu­
jemy następujące pismo:

Jako przewodniczący obwodu wyborczego 
na komisariat wrzes ński odpowiadam niniej 
szem na twierdzenie p. Jerzego Hulewicza, 
,.iż wiec dnia 17. bm zosfał zwołany tak po 
Cichu, te cale okolice pod Wrześnią nic o nim 
nic wiedziały*' (por. nr. 20. „Kurjera Poznań- 
,»kiego"), co następuje:

Stosownie do rozporządzenia naszych na­
czelnych władz wyborczych miały się odbyć

wiece w czasie od 9. — 19. stycznia, aby 
wytłumaczyć w\borcom polskim nasze stano­
wisko wobec wyborów do niemieckiej konsly- 
lldn,y- Mma 12. bm odbił się wiec na mia­

sto Wrześnią, na klórym to wiecu p Hulewicz 
przeprowadzi! znane uchwały. Dnia 17. bm 
° , 11 s^' st°s()wnie do podziału powiatu wrze- 
s.nskego na obwody wyborcze, wi ec wy bor­
czy dla wsi należących do komisarjatu wrze­
sińskiego Wiec len był zapowiedziany z am­
bony w niedzielę poprzednią we Wrześni — 
przeważna część wsi komisariatu wrzesińskiego 
należy do parafji wrzesińskiej — był rówmeż 
zapowiedziany i w innych kościołach leżących 
w ^obrębie tegoż komisarjatu. Onrócz lego 
ogłosiłem wiec len w powiatowym Orędowniku 
wrzesińskim! Ze wiec ten nie został zwołany 
po cichu, dowodzi chyba najlepiej taki, że 
mimo dnia roboczego na wiecu dn 17. bm. 
obszerna sala „Odeon“ była kompletnie za­
pełniona.

trześnia, dnia 26. slycznia 1919 r.
Ks. Łabędzki.

(Od naszego specjalnego sprawozdawcy.)
(Przedruk dozwolony ty no ia nodaaiem źródła.)

Front północny. ijf
W końcu stycznia.

Oczy całego społeczeństwa zwrócone są na 
vch, co męstwem swem i ofiarą krwi wvkreś- 

laia , granice naszego życia niepodległego. 
Wzdluz całych niemal granic W. Księstwa Po­
znańskiego stróżuje żołnierz polski nad bezpie­
czeństwem polskiego życia i mienia, da je pod­
stawową gwarancję naszej swobody i tworzą­
cej się państwowości, najlepsze wreszcie stwa­
rza zadatki wyzwolenia ziem jeszcze nie wol­
nych. A jakże mato wiemy o jego doli, o jego 
czynach i warunkach w których żyjc?

Ubezpośrednić stosunek wzajemny społe­
czeństwa i żołnierza, poszerzyć i zacieśnić wę­
zły uczuciowe przedstawieniem ''ł>-^rCzegolacn 
f«kOiitTrraćn gidwYiych — oto zadanie nęcące 
choć trudne dla sprawozdawcy wojennego. Po­
dejmując się go żvwię nadzieje, że lepsze pióra 
pójdą w moje ślady i dopełnią obrazu piękniej­
szymi barwami od moich.

Wypadki ostatnie na północy Księstwa, 
sukcesy polskie pod Żninem, Szubinem, star­
cia nad Notecią, ich waga dla sytuacji ogólnej, 
pociągać rnusialy przedewszyd! iem zaintereso­
wanie powszechne. W tvm tez IPerunku wy­
bieram sie najpierw, postanawiając dotrzeć do 
ośrodków kierowniczych a przez.nie na front. 
bv z własnej obserwacji uchwycić charakter 
walk i naszkicować choć w głównych zarysach 
zabiegi i trudy i warunki żołnierza na froncie.

26. I. 19.
Zaopatrzony w glejt Głównego Dowództwa 

opuszczam Poznań, śnieg spadający obficie 
przystroi! krajobraz w szatę godowa, pociąg 
prezbiega w tempie „wojennem" równinę bielą 
zasłaną, bv ponieś«5 mnie tam, gdzie słowo ma 
znaczenie m&le a czvn ofiarny, najdroższą war­
tością, bo życiem przypieczętowywany, walor 
główny — na front bojowy.

W komendzie frontu północnego.
Późnym wieczorem docieram koleją do 

miasta, w którem rozbiła swą czasową kwaterę 
komenda frontu północnego. Glejt Głównego 
Dowództwa ułatwia mi drogę. W towarzystwie 
oficera komendy dworcowej jedziemy przez u- 
lice, posterunki salutują, ulicami ciągną pa­
trole. wszędzie znać lad i rygor. Roztwiera się 
brama koszar, docieram do siedziby sztabu. Mi­
mo niedzieli i późnej godziny (godz. 10 i pól 
wieczorem) zastaję sztab przv pracy. W jed­
nym ^budynków koszarowych, gdzie do nie­
dawna poszerzało sie jeszcze butnie prusactwo, 
urzęduje chwilowo Dowództwo frontu północ­
nego. Prosta sala, sloty z aktami i papierami, 
za nimi grupa pracujących oficerów. Tuż na 
przedzie okazała postać mężczyzny w starszym 
wieku, ale w pełni sil. w ubraniu cywilnem. 
Twarz pogodna, oko jasne; was polski. tvp zie- 
mianinn-żolnierza Nie dająca się bliżej zdefin­
iować stanowczość ruchów i czerslwość całej 
postaci, zdradza wojskowego z zawodu. To zwv 
cięzca zpod Żnina i Szubina, podpułkownik 
Grudzielski. Przyjmuje mnie z właściwą 
sobie uprzejmością. W krótkich słowach okre­
ślam moie zamiary, prosząc o rade i poparcie.

W sprawie przebiegu bitwy pod Szubinem 
i Żninem poleca mnie p. podpułkownik jedne­
mu z oficerów sztabowych, współuczestnikowi 
walk tamtejszych, a w snrawie położenia na 
froncie i wiadomości ogólnych szefowi sztabu. 
Umawiam sie z oboma co do terminu wywiadu 
i opuszczam komendę z uczuciem, że tu się na­
prawdę i rzetelnie pracuje, że z lego centra 
przebiega nerw ożywczy na podwładne organa, 
pod kierownictwem obytego z rutyną wojsko­
wą fachowca i praktyka. Wywiad dnia nastę­
pnego n przebiegu bitwy i jej znaczeniu ogól 
nem miał mnie w tern przekonaniu umocnić 
Ale o łem niżej
Jak wyglądało położenie przed bitwą szubińską?

Na powyższe zapytanie otrzymuję nasię 
pujący szkicowy opis wypadków:.

Gdv pa wypadkach poznańskich żywioło- 
i wo wvpariv Tub rozbroiły polskie siły ochotnij

¿¿e gr.rrtiznny i zątngj yy GlUCŻiUC i

;ki
<xl

fftry T lncvl‘pcfaw zrzucił Jarzmo, NTemey za­
częli .«tost Klić coraz większe i doskonalsze wy­
siłki. bv ic/jio i Wrześnię odzyskać nnpo- 
wrót. Zajęcie bowiem tych miast miało wielkie 
znaczenie strategiczne, bo zapewniało posiada­
nie węzłów kniejowych, będącycli zabezpiecze­
niem Poznania oraz wobec ukształtowania gra- 
nii y wschodniej Księstwa, oblanej jeziorami, 
jedynej drogi odwrotowej i zabezpieczenia 
Księstwa wogóle.

Nicmrv, 2 uwagi na tę ważność strategi­
czną Gniezna, wvsvlaü jeszcze w końcu gru­
dnia w sposob mniej podpadający drobniejsze 
oddziały z kulomiotami celem zajęcia Witko­
wa i zaszachowania Gniezna od wschodu. 28. 
ęmrinin polski garnizon wrzesiński zostnl za- 
wezwany na pomoc, przez obywateli w Wilko­
wic z powodu najazdu Heimalscbutzn. Oddział 
wrzesiński wyruszył też natychmiast i Heinial- 
sclmtz. składający się z 2 oiicerów i 125 chło­
pa rozbioit

Dnia 30. grudnia ukazał sic tuż pod Gnie­
znem we wsi Zdziccbowcj majętności niemiec­
kiej y. Wpndorffn większy oddział piechoty 
niemieckiej z kulomiotami i artvle-ją. Oddział 
len posiadał około 25 oficerów i zastępców ofi­
cerów. Na czele jego stal podptilkowmik i ma­
jor. Ilość oficerów i skład osobisty wskazywa­
ły na to, że bvl to oddział ze sztabem, przezna­
czony (lo zajęcia i zorganizowania militarne­
go Gniezna.

Niemcy zażądali od Gniezna wydania 
wszęlkitj broni, w przeciwnym razie grozili 
z bom bard o wa nicm ni i as ta.

Naciese o przybyciu wojska niemieckiego 
do Zdzjechowcj oraz o ich bezw’stvdnvch żą- 
daniarh wysunęły się z Gniezna samorzutnie 
oddziały ochotnicze. 55'brcw przestrogom oby­
wateli podeszli pod Zdziecbowę i wieś zajęli. 
jNiemey zamknęli się w zamku i ogrodzie, oko­
lonym wysokim murcm, pod osłoną artvlcrji 
stojącej w Mącznikach. Aby zapobiedz rozle­
wowi krwi, rozpoczęto układy. Niemcy zobo­
wiązali się w dwuch dniach razem z artvlerja 
opuścić koleją powiat gnieźnieński i miała na- 
stąpić wymiana jeńców, Gnicźnieniacy powró­
cili do Gniezna w podniosłym nastroju, że po- 
w-iat będzie wolny. Tymczasem Niemcy’układu 
me dolrzvmnli. opuszczać Zdziechowv nie my­
sich a przybywający z Wrześni oddział polski 
Pod dowództwem śp. Wind. Wiewiórskiego 
(ciężJinuranncgo później pod Szubinem i zmar­
łego w niewoli w Bydgoszczy) przyjęli strza­
łami. Wówczas dzielni wcześniacy (31. grud­
nia o 8 rano) przypuścili szturm do wsi. biorąc 
na nowo wśród zawziętej walki dom za do­
mem. okolili zamek i wielokrotnie przeważaia- 
ce sdv niemieckie wraz z oficerami osaczyli 
żołnierze niemieccy utworzywszy Soldntenml 
postanowili kanitulować. Rozbrojono i ujęto 
356 zoímcrzv. 25 oficerów. Zdobyto prócz tego 
12 kulomiotów ciężkich. Niemcy strzelali ku­
lami d/tm-dum.

Odtąd poczęto znosić po powiatach jedną 
wyspę ¡niemiecką za drugą,

AAjdząc. że dotychczasowe metody zawo- 
• ¿I !a kornpPtl3 niemiecka stosować

pierwszych Ji'iia?,,ńn sWi/SÍE^za skale.
Niemcy silne oddziały z artylerią ze swej głó­
wnej podstawy oneracyjnei Bydgoszczy, obsa­
dzając mosty na Noteci w Rynarzewie i Turze. 
Zajeb Szubin.

Stąd wysunęli drogą przez Sobiejucliv ku 
Żninowi swe silv w formacji bojowej na Żnin. 
Mieli artylerie. Żnin, po walec obronnej ze stro­
ny słabych oddziałów z miasta i okolicy Nieim- 
cv zajeb.

Ze Żnina rozpoczęła komenda niemiecka 
wvsvlaé rcgularnp oddziały ku Gąsawie, uzbro­
ili w Żninie i Szubinie kolonistów okolicznych, 
z zamiarem dotarcia do Rogoźna. Również w 
kierunku Kcvni planowano wysłanie oddzia­
łów. celem zabezpieczenia sobie prawej flanki 
i ważnei linji kolejowej Bydgoszcz-Naklo-Piła- 
Krzvż Na wieść o tern wszvstkiem. rozpoczęto 
ze strony polskiej kroki zapobiegawcze.

Bitwa pod Szubinem i Żninem.
Przvbvlv do Gniezna z Wrześni podpułko­

wnik Grudzielski. komendant wojskowy na 
powiaty wrzesiński. Witkowski i gnieźnieński 
(życiorys podam niżej), wvslat swego adiutan­
ta do Poznania, celem poinformowania Głów­
nego Dowództwa o stanie rzeczy oraz z prośbą 
o stosowne silv wojska zorganizowanego, któ 
remi moznabv położyć tamę planowanei inwa­
zji niemieckiej, zagrażaiaeej nietvlko Gnieznu 
i Wągrowcowi ale wogóle całej linji odwroto­
wej wojsk polskich oraz Poznaniowi.

W rezultacie przysłano odpowiednie siły 
piechoty i artvlerji. Odbvla sie w Gnieźnie na­
rada wojenna, na której podpułkownik Gru- 
dziclski rozwinął swój plan. Wywiady upew­
niły kierownictwo akcji, że linia Gniezno-.ła- 
nowiec-Kcvnia od nieprzyjaciela bvły wolne. 
Dano rozkaz. abv większą ezęść sit wysłać do 
Kcyni. Inną cześć pozostawiono w Damasław­
ku. bv od strony zachodniej zająć stanowiska 
nod Żninem. Trzebią grunę posunięto przez 
Rogowo ku Gasawie. bv od południa stawić ta­
mę pochodowi niemieckiemu. Równocześnie 
garnizon inowrocławski dostał rozkaz zaanga­
żowania wroga pod Złotnikami, na łinji kole­
jowej Inowroclnw-Bvdeoszcz. Gdv wszvstko

■’o nrzvgotowane. sztab podpułkownika Grn- 
dziełskiego udał się do S~ebrnogórv a stąd do 
Kcyni. skąd kierowano wypadkami.

Dnia 11. stycznia o 6. rano puszczono w 
ruch pierwsze oddziały polskie z Kcvni na Sa- 
moklesk. by przed Turem wstrzymać ewentual­
ne natarcie niemieckie i upenmić sobie tv!v.

Gros zgromadzonych w Kcvni sil równo­
cześnie wvmaszerowalo n~zcz Sucbo-ocz w 1asv 
na północ od żwirówki Kcvnia-Sznbin. Oddział 
kawalerii polskiej, którv maszerował nrzed pie­
chota dotarł do dworca Kołaczkowa (RensdorD, 
mając rozkaz wyświetlać w kierunku Rynarze- 
wa.

Piechocie, idącej przez Samokleńsk. towa­
rzyszyła lekka artvlerja (działa po,owe i hau­
bice). Żwirówką Kcvnia-Sznbin maszerowała 
ciężka artvlerja z oddziałami piechoty i zajęła, 
stanowiska na zachód od Szubina.

Podczas całej ekspedycji panowało powie­
trze mgliste i nieprzejrzyste, uniemożliwiające 
rozpoznawanie na 200 kroków. 7. jednej strony 
utrudniało to nnszvm silom pochód po niezna­
nym terenie, po rozmokłych drogach, utrudnia ( 
jąc orientacje i strzelanie ftrtvlerii — z drugie! 
UŁUwiiużiiY.iiłlo {«Cbedwuikowł, który *ñ¡ utui w

Smhinie bardzo pewnym J planował zajędb 
Kcyni, spostrzeżenie zbliżających się sił poi*-« ¿ich. *

Nastawiwszy tak samotrzask i przygottM 
wawszy wszystko planowo, dato kierowniclw< 
pmskię rozkaz -do rozjxjczeein walki

ł o południu siły polskie koncentrycznie oŁ 
północy, północy-wschódu i zachodu uderzvty 
na wroga, popierane przez artvlcrję. Niemcy się 
zacięcie bronili. Bitwa trwała do wieczora. O 
9. wieczorem wojska polskie ixideszlv pod mia­
sto najpierw od strony wschodnio-pólnocnej 1 
stad wtargnęły w ,,hPC Szubina. Wvwiazr'tX 
się zacięte walki uliczne, które męstwo nacie— 
rających zuchów jak i i>reevzvjne strzały arty— 
Icrji.szvbko rozst_zvgnęly na naszą wygrany, 
Par.ika ogarnęła Niemców, w popłochu i nieła­
dzie poczęli uciekać na wszc strony, rozsypują« 
się po siedzibach kolonistów lub uciekając 
oślep. j

Ciemność nocy nie pozwalała na pości« 
wvdatnv. Wojska polskie strudzone dwmlnio— 
wemi przygotowaniami, marszem 30 kilometr»- 
swjn bilv sic znakomicie, korpus oficerski 
świecił przykładem j męstwem, wypełniając 
wraz z dzielnymi drużynami rozkazy i zamia-s 
ry głównego dowódcy.

Odznaczył się w walce pod Szubinem pod­
porucznik Mieczysław Paluch, który w mgis 
panującej stara) się o łączność kompanii i plu­
tonów i natknąwszy sic niespodzianie na patrol: 
niemiecki, który strzałami sploszvl mu konia», 
tak że stanął dęba i na wznak się powali! —«ą 
bronił się wytrwale strzałami z browninga, ai 
nadeszły posuwające sdę za nim piechury poi—: 
skie. j

Jazda polska, mająca rozkaz wyświetlania 
w kierunku Rmarzcwa. oraz wstrzymania e-* 
wcnlualnego naiścia z północy, wvwinznla si« 
ze swego zadania znakomicie. Ostrzeliwań* 
przez pociąg nanccrnv nadeszły z Bydgoszczy, 
w kierunku Rvnarzewa. zabarykadowała tog", 
pod Kołaczkowem i uniemożliwiła dotarcie po-j 
ciągu pod Szubin. Zginęło tu kilku dzielnych! 
polskich ułanów.

Równocześnie z podejściem głównych sił’ 
niemieckich pod Szubinem odbywała się akcja 
na Żnin. Na zachód od tego miasta według 8 
górv obmyślanego planu wvsnnęłv się silv pol­
skie i oparły się o drogę Brzvsknrzvstewko-Śar— 
łiinowo. szukając prawem skrzydłem oparcia o 
małe jezio-a na południe od Żnina. Równocze­
śnie jeziorami od poprzednich oddziałów od­
dzielone wysuwały się żwirówką z Gąsawy ka. 
Żninowi inne silv. Miały one rozkaz okopania 
się w pobliżu Żnina, niepokojenia z okopó^y 
nieprzyjaciela i szukania łączności na praweaał 
skrzydle z Barcinem Niemcy w Żninie wywie­
sili (11 -go) w zdradziecki sposób na enkr. cho­
rągiew biało-czerwoną. Polacy w mniemania, 
że Żnin już zajęty, posunęli się ku miastu, zaj- 
mnjąc tartak i cukrownię i posunęli się aż w 
budynku ..Rolnika". Wówczas rozpoczęli Nie-< 
mcv z zasadzki prażyć ogniem z kulomiotów, 
tak że Polary zaskoczeni mnsiell się ze strata-l 
mi cofnąć na dawną pozycję.

Nazajutrz rano o 9.. wzmocnieni nowemlj 
posiłkami, udęrzsdi na nowo na miaslo. Niein-j 
natarciem polsk;em i poczęli pierzcnac. »'»«j 
dzialv polskie wkroczyły zwycięsko do Żnina^

Uciekaincv Niemcy obrali kie-unek na ł,a-| 
hiszsn. sądząc, że dotrą do załogoiacego tam' 
garnizonu. Tymczasem na rozkaz załoga polska, 
Barcina, wzmocniona przez Pakość i łnowroc-1 
ław. zajęła Łabiszyn, odcinając tern samem 
nrzewidvwaną drogę ucieczki niemieckiej. Od­
działy inowToela’vskie równocześnie zaanga­
żowały wroga p Złotnikami, wikłając gę walkę 
i uniemożliwiając natarcie na tvłv wojsk pol­
skich w Lnhiszvnie. Przv takim stanie rzeczy 
kieska Niemców hvła zupełna. Pobici na gło­
wę, roztarci i rozbici na male cząstki svoadalf 
w rece Polaków. Główny cios pod Szubinem, 
natarcie na Żnin i dywersje pomocnicze daN 
zwycięstwo walne. )) zieto razem około 50C 
jeńców. Stratv niemieckie w poległych i ran­
nych hvłv daleko znaczniejsze, nie daią się do­
kładnie stwierdzić, ho koloniści poległych pou*, 
krvwali. W materiale wzięto 4 armatv polo-, 
we. kPkanaście kulomiotów, kilkaset karabi­
nów. Kilka tvsieev granatów do dział polowvcH. 
zna,ez;ono zmagazynowani w Szubinie Poza— 
tern zdohvto wicie nabojów karabinowych orał, 
innveh Przyborów wojennych. Przypuszcza się^ 
że wie’e materiału poukrywali koloniści po la-, 
sach. St~atv polskie hvłv niewielkie. W 
ce po stronie niemieckiej brało udział około 2 
tysiące żołnierza.

Żołnierz polski ujawnił podczas całej ope­
ra cii bohaterstwo, nadzwyczajna odwaee. sło­
wem przym”otv rycerskie przodków. Miałem 
zamiar opublikować kilka nazwisk. a,° proszo­
no mnie, abv teeo zaniechać z uwagi, że w«zy<> 
scv dzielnie spełniali swój obowiązek i jsj ła— 
twą sławą nie gonią. e ... »

Sztab później ogłosi nazwiska najwybil*

d. 31. 1. 1919. rano.
Front północny: Silny atak niemiecki nW- 

Nową Wieś, poparty pancernym pociągiem, od-’ 
rzucony po zmiennej walce. Wróg cofnął się do1 
Chmielnik (Hopfengartcn). Wtf.ki na południe 
od Nakla standy na linji: Rynarzcwo-lrie- 
drichsgrun - Bothcrkrug - Dębogóra - Smogu— 
lec» Wszystkie te miejscowości są w naszenij 
posiadaniu. Noc mineta spokojnie. Bvłv tvlko 
mniejsze utarczki patroli oraz obustronna dzia­
łalność artylerii. Ataki niemieckie .na I.ijiin 
odparto. Margonin obsadził niep-zvinciel. 
wbrew warunkom rozejmu. W lasach między* 
Chodzieżem a Czarnkowem odpędzono patrol«' 
niemieckie. Wzdłuż Noteci, kolo Czarnkowa —. 
spokój. . . .

Front zachodni: Ataki niemieckie.na Ka—. 
mionnę i Babimost odparto całkowicie. Pod 
Zbąszyniem utarczki patroli. Niem. artyleria 
ostrzeliwała Źatum. Kamionnę i Pierzynę, na—, 
sza w odwecie Międzychód.

Gwałty IIcinint«chul7H w Gostyńskicm.
Wojsko niemieckie, które w Bełgji. Polscy 

Francji walczyło, »kładą dziś w Poznańskiein



Stązk Cieszyński: Di . 57. b. m. 
po poludn u wkroczyli czesi Cieszyna, 
opuszczonego poprzednio przez j. Na na­
szej nowej linii spokój.

Szef sztabu generalnego
Szeptycki, generał dywizji.

woictmym nauczyło. W świeżej pamięci pozo-
staje jeszcze w naszej okolicy uprowadzenie ks. 
Spychalowicza wprosi z kolędy. zabicia dziew­
czyny w Janiszewie, a w ubiegły czwartek po­
chowaliśmy chłopca 16 letniego, ktorego wa­
leczny Hciinatsrhulz w Gościejewiearb Lez po 
wodu tak sobie na uciechę, trupem położył 
Czysto polska wieś So w i n y narażona , jest 
prawie codzienrre na bombardowanie, ludność 
uchodzi w popłochu. Niedawno Heiroat-
schulz Miechcin. folwark p. hr. MvcieJs- 
kiej, w którym „na załodze“ były krowy, ko­
nie, owce, zboże i inne niebezpieczne rzeczy, z 
„jeńcami" tvmi obszedł się przyzwoicie, bo 
wszystko zabrał troskliwie ze sobą, Wywłasz­
czenie, uchwalone przez Sejm pruski. Ileimat- 
gchutz dziś wykonuje. tvlko trochę dosadniej, 
niż prawo pruskie przewidywało; bo nawet z 
nadstawionym do piersi bagnetem domaga ja 
sie ci rycerze przemysłu od gospodyń polskich 
•w Wydartowie, Gościcjewicach i innych wsiach 
masła. jaj, mięsa, choć kobieta klęka i przysię­
ga. że nic nie ma. Są to fakty stwierdzone 
świadkami -— innych niestwicrdzonych,* choć 
prawdopodobnie niemniej prawdziwych i gro­
źniejszych. nie podaję.

W tvch smutkach pozostaje nam wszakże 
S pociecha Naprzód nasza dzielna i rycerska 
załoga w Poznaniu, a potem... że p. Wilson, 
którv z lakiem rozcznłen:em ogłada! owoce bo­
haterskich ezvnów armii niemieckiej w Belgji, 
przybędzie i do naszej okolicy, by nad nią za­
płakać i oburzać się. N.

Niemcy o „Grenzęcbu^ath*’- 
Na środowcm nos rdzeniu Rady robotni­

czo * żoini* rskiei w Bydgoszczy przewodniczą­
cy Słoesseł oświadczył, że ..udowodniono, iż 
żołnierze od Grenzschułzu i Hcimałschutzu 
sprzedają swe płaszcze, z czego wyrabia się 
polem płaszcze damskie. Także i kupcy ku­
pują je i sprzedają z bardzo wysokim zarob­
kiem”.

Na łerrżc samem zebraniu inny Niemiec, 
p. Langrock. zdał sprawę co do strat niemiec­
kich i sprawozdanie z czynności wojsk nie­
mieckich przeciw Polakom. Zaznaczył on, że 
wojska memeckie ograniczać się muszą do 
defenzywy. gdyż do ofenzywy mają za małe 
siły, a chcąc Bydgoszcz otrzymać, gdvź Po­
lacy działają w sposób bardzo wyrafinowany. 
Lsta strat będzie później codziennie wydawa­
na. Zaginionych nie można wszystkich uwa­
żać za wziętych do n ewoii. ponieważ bardzo 
Kiełka eżę<*ć żołnierzy, wziąwszy pieniądze. u- 
rieka. Ogólna liczba strat wynosi IW osób 
Rannych jest 24 ludzi, poległych lob zabitych 
7, reszta to zaginieni. Lista la sięga do 23. brti.

N emcy ts‘e dotrzymują araowy. _ i
..Dzen Byd®.“, cisząc o aresztowaniach | 

Polaków, dom si;
. Co się na tem polu obecnie u nas dzieje, 

pi zerbodzi wszelkie granice. W poniedzia- 
na sku’ek denuncjacji pewnego Niemca are- 

oftano p. Dr. Majewskiego z Nakla. W 
odsMwiono go do więź enia w -ydgo-

szczv. sto po trzech godzinach go zwolniono 
— Z podobnego powodu aresztowano w Na- 
k’a. w. §.! hole -’yy pcnibOzfelek areszto­
wano robotnika p Konstantego Ne. manna z 
Trzecie w n cv. I jego uwolniono w środę.

Postępowanie tak.e w najwyższym stop­
niu drażnić musi ludność polską Tern wię­
cej że przecież Niemcy zawarli umowę z 'po­
siałem wyrzyskim — której jednak nie do­
trzymali. Polacy mieh razem z Niemcami 
tworzyć straż obywatelską, ale rozbrojono ich 
łeb przedstawicieli z magistratu i Rady miej­
skiej usunięto“.

d bhjra nrec kety 
"retowycb. „Kurier Warszawski“ donosi: 
Wyjazd biura prac, kongresowych, z p Pu­
łaskim na czele i komisji przemysłowej do 
Paryża od oż.ono wskutek przerwania komu­
nikacji z Wiedniem i Szwajcaria, wywołanego 
nrzez najazd Czechów na Slązk Cieszyński 
W tej chwili odcięci jesteśmy od Europy za­
chodniej.

V/ Oechncb rfemni wcćsk 
sScch Misja angielska komunikuje pismom 
warszawskim, że, informacje prasy galicyj­
skiej jakoby w Boguminto wystąpiło 25 żoł­
nierzy angielskich przeciw wciskom polskim 
■pst mylna, gdyż wojska an®ie’skiego w Cze­
chach niema i choćby dla tego iednego po­
wodu rre mogło ono przyjmować udziahi w 
operacjach wojennych przeciwko Połakom. 
Za naczelnika misji: Podpto: R. E. TCmens.

Za Angiików wzięto zapewne Grochów 
w mundurach legjonu czeskiego we Francji.

to
łek

środi

Sprawy polskie,
fCoRstm kat sztab«« qetseralnecjo poi 

Sklecio. 28. b. m.: (PAT.)
Litwa ¡Biało r.u ś. Wojsko bolsze- 

wickie zajęło Koszedary (49 km. na wschód 
od Kowna) i Orany, posuwa się od Lidy w 
kierunku na Zelwiany, od strony Btoninia 
doszło do rzeki Zelwianki.

Wołyń. Włodzimierz Wołyński był po­
nownie zaatakowany przez wojsko ukraiń­
skie. Nieprzyjaciel poniosł wielkie straty i 
wycofał się w popłochu.

Galicja wschodnia. Grupa gene- 
ra-a Romera: Oddziały nasze wyparły nie­
przyjaciela z Korczewa na zachód od Bełżca.

Grupa generala Rozwadowskiego^ Lłrobne 
utarczki patroli i słaba działalność artylerji.

esirady koncerłowsj.
W posusze artystycznej obecnego czasu, 

wywołanej piekącym podmuchem wrzawy po­
lityczno-wojennej, był koncert wczorajszy jak­
by ożywczą oazą. Jak meteor zabłysnął przed 
nami choć na. krótką chwilę dawny ulubiony 
śpiewak naszej skromnej opery, dziś tenor war­
szawskiej, naszej metropolji,’ Michał P r a w- 
d z i c-L a v m a n. Jeżeli był swego czasu w 
pierwszym okresie swe j artystyczne j kar jery 
ozdobą i przynętą naszej sceny, dziś może nią 
być dła każdej. Glos — słowem — fenomalnv; 
rozległy, jak rzadko, pełny, czysty, niezwykle 
silny, mimo pewnej ostrości w kolorycie liry­
czny, jak dawniej, w stosownej chwili zama­
szysty, dziarski, zdecydowany, unikający pozy. 
Wszystkie zalety, jakie p. Layman wykazywał

występować wswego czasu, dziś zdają się 
kształtach spotęgowanych. Z utworów odśpie­
wanych podnieść należy zarówno wyjątki ope­
rowe, np. arję Janika lub ustępy z „Żydówki" 

,i „Pajaców“, jak ulotne pieśni i arje polskie i 
obce. Karłowicza, Marczewskiego, Moniuszld, 
Rossiniego fStabat mater), Tosticgo, Rubin­
steina. Ujmująca zewnętrzna strona śpiewaka 
dopełniała wrażenia nad wyraz dodatniego.

Akompaniował p. 7 i c h s t a e d t. Mimo 
niepomyślnych warunków zewnętrznych, tj. 
mroźnego zimna, wicjącego po sali, pjanisU

VY’t’rzymc’tv

złożono u nas w dalszym ciągu: J. Kostecka 20 
mk. Wlad. Mroczkicwicz 166 mk Mai ja Mrocz- 
kiewic.z 20 mk. .Zehnanowicz 7,50 mk. Razem 
z poprz. kwit. 3252.15 mk.

— * Na Wojsko Polskie złożono u nas w 
dalszym ciągu: J. Kostecka 30 mk. Kazimierz 
Perkitny 300 mk. Tadeusz Perkitny 9 mk. An­
toś Blociszcwski z Nowego 50 mk. Wal. Szy- 
pura 4 mk. Dzieci z Granowa 17 mk. Ks. Koz 
łowicz z Granowa zebr. na kolendzie I. rata 
429 mk. Kobiety pracujące w wojsk, urzędzie 
odzieży w Poznaniu 156 mk. Zebrane prze^ Wę- 
clewską i Karaśkiewiczową w tymże urzędzie 
300 mk. a za pośr. W. Niewiady 60 mk. W. W.
10 mk. Żebrane za pośr. F. Terczewskiego od 
robotnic i robotników w koszarach trenów 
140,59 mk. Oddział robotników wieży górnoślą­
skiej 50 mk. Cz. Wojciechowski ku uczczeniu 
poległego śn. M. Białeckrogo 10 mk. A polon ja 
Majerska 20 mk. Zofja Olszewska 10 mk. Bob 
F.smąnówna 2 mk. Zebr na ślubie Donatostwa 
Stołpiaków 168 mk. Z. Garstecki 50 mk. Per­
sona! firmy Adolf Bromherg 140 mk. Ognisko 
Whlkopolanek 31,10 mk. Stów. Techników 
Polskich w Poznaniu 210 mk. Zebrane na ślu­
bie pn. Dyamentów 222 mk. Zelmanowicz 7.50 
mk. Ks. j. Biały 100 mk. Zebrane w fabryce 
maszyn T essera przez Nowaka. Sądeckiego i 
Piątką 285 mk. Antoni Chmielewski 200 mk. 
Służącą St. Adamczewska 100 mk. Zeb-ane w 
gronie obywateli w Bazarze 860 mk. Razem z 
poprzednio kwitowanemi 1X133,40 mk.

Wypłacono 7459.70 mk. zebrane w admi­
nistracji naszej na Naczelną Radę Ludową w 
dniu 18. hm. • . » r.

— * Na głodnych Lwowa złożył p. Dr. 
Bogdan Wicberkiewicz 200 mk. Na pot-zębę 
Wilna (do rak ks. dziekana Mayera) dr. Bogdan 
Wicberkiewicz 200 mk. Na rodziny no poleg­
łych Dr. B Wicberkiewicz 200 mk. Na polski 
Czerwony Krzyż Dr. Bogdan Wicberkiewicz 
200 mk.

— * Pan? Porołowa z Zabrza (G. Śląsk, 
wpłaciła u mnie 690 mk. jako dobrowolny po­
datek na cele tutejszej Bady Ludowej, która to 
sumę przekazałem kasie Rady Ludowej w Za­
brzu.

Stanisław Kobyliński, adwokat.
.— * Zamiast wieńca na trumnę śp. Jana 

Gantkowskiego złożył p. Dr. Paczkowski 
na wojsko polskie 50 mk.

Wiadomości miejscowa I potoczne

Warszawa kii fzsi Kilifisłtgo.
We wtorek rano, staraniem cechu szew­

ców dla uczczenia setnej rocznicy śmierci 
Jana Kilińskiego, w kościele św. Jacka w 
Warszawie, odbyło się uroczyste nabożeń­
stw’ o, oraz odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej.— Prezbiterium wypeiniła star­
szyzna cechu szewców ze sztandarami, świą­
tynią zaś wypełnili wierni. Uroczystą mszę 
św. celebrował ks. Krygier, podczas której 
śpiewały chóry pod batutą p. Lewandowskie­
go. Okolicznościowe kazanie wygłosił ks. Ora­
czewski, poczerń odsłonięto tablicę.

Tablica w formie obelisku z czerwonego 
piaskowca przedstawia terminatora szewskie­
go z armatą, W środku u mieszczono bron- 
zowe popiersie Jana Kilińskiego, nad któr m 
unosi sic orzeł. Na dole zaś czytamy krótki 
napis: „Janowi Kilińskiemu szewcy war­
szawscy“. Skromny, lecz gustowny len mo­
nument wykonał art. rzeźbiarz Czesław Ma 
kowski.

’Wieczorem w lokalu cechu szewców, 
silami lokalnemi urządzono1 szereg pogada­
nek o życiu, zasługach i znaczeniu Kilińskie­
go dla narodu polskiego. Również wie wszy­
stkich szkołach poświęcono jedn£ godzinę 
lekcji odczytom o Kilińskim • ;ś

2. lutego wszystkie teatry dadzą sztuki 
^Or-Otapatryjotyczue, poprzedzone poemateju Cr-uta 

„Kiliński“. W oper/e prze^ro’'1 ‘ <ia ęzest,
, . Ahn--- -'"*-‘VOVICK1 ' Wj ’W-

pSWSnfjfi'é" przemówienie, poczem 
zostanie „Stara Baśń“.

odegrana

Rok Kilińskiego.
Obchód w „Tow. Sobieskiego-. 

Zwyczajne zebranie Towarzystwa Przemy­
słowego „Sobieski" w Poznaniu, połączone z 
obchodem Kilińskiego, odbędzie się w niedzielę 
2. lutego br. o godz. 5. po poł. w lokato posie­
dzeń, Chwałiszewo 68. — Na porządku obrad 
wykład p. Jackowskiego „O Janie Kilińskim *, 
śpiewy, deklamacje, oraz inne bardzo ważne 
sprawy. O jaknajUczniejszy udział członków 
prosi Zarząd.

Sfeładti i pokwitowania.
*— * Na Lwowian złożono u nas w dalszym 

ciągu: N. W, 10 mk., J. Kostecka 50 mk., pra 
cownicy z arsenału artylerji 240 mk., Drowa 
Wróblewska z Buku zam. wieńca na trumnę 
Dr. Niegolewskiego 100 mk.. Woje. Gabryełe- 
wiez z Źrenicy zam. wieńca na trumnę poległ. 
Stanisława Gogulskiego 32,50 rok., W. W. 10 in. 
Piasczyńsćy 10 mk. Helena Wrzesińska 30 mk. 
Nawroccy z Pol. Wilkawa 50 mk. W. F. 3 mk. 
Adam Siuchniński z Buku ku uczczeniu śp. Dr. 
Fel Niegolewskiego 50 mk. St. Niedbałski 5 m. 
Ks. J. Biały 50 mk. Podporucznik W. Hulewicz 
20 mk. Przyjaciele ku uczczeniu śp. Ciepłuchy 
25 mk. Razem z poprz. kwit. 1607,50 mir.

— * Na rodziny po poległych Bohaterach

stosując jakby pod urokiem swego towarzysza- 
artysty. dostroił się ze wszystkiem do niego.

Akompaniował p. EichstaedL Mimo 
dła nie mniej pociągająco. Ze szczerą satysfak­
cją słuchało się za rowu o subtelnie oddanego 
Fantasie Impromptu Chopina jak cygańskiej 
muzyki w oddanej z wielką brawurą szóstej ra­
psodii Liszta. Krakowiak Paderewskiego był 
może chwilami nie dość przejrzysty, zresztą bez 
zarzutu.

Sala nie była dostatecznie wypełniona, a 
szkoda! Zasłużonych oklasków liczna zresztą 
publiczność oczywiście nie szczędziła.

z <— z,-

Walne zebranie Tow. Przyj. Nauk.
Po zagajeniu zebrania w zastępstwie prze­

wodniczącego, przez p. Dr. Pęmaczyńskiego, 
wygłosił p. hr. Aleksander Szembek z Sie- 
mianic zapowiedziany wykład pt.: »O podatku 
wogóle, a w szczególności w przyszłej Polsce«. 
Po krótkiem streszczeniu reguł ogólnych, usta­
nowionych przez znanego ekonomistę Smitha 
dła wszelkiej polityki podatkowej, przedstaw ia 
prelegent pa kolei systemy podatkowe Anglji, 
Włoch i Francji z uwzględnieniem historycz­
nego ich rozwoju, szczególnie zaś przeobrażeń, 
jakich doznały w ostatnich dziesiątkach łat 
Rozpatrzenie się w stosunkach obcych ma jto- 
Uużyć za podytawe do zaprowadzeni* jak naj-

wowiSTb.
— * Ślub. Dnia 15. hm. odbvł się w kaplicy 

św. Józefa ślub panny Marii Bucholzówny. cór­
ki znanego kupca poznańskiego, z p. Edwar­
dem Różyńskim. pełnomocnikiem Banku Han­
dlowego w Poznaniu, Aktu ślubnego dokonał 
kuzvn młodej panny, ks. prób. Selmie, Po u- 
loi-zystości kościelnej przyjmowali gości we­
selnych i-odzice panny młodej z znaną staropol­
ską gościnnością. Telegramów z życzeniami, 
przeważnie narodowych, nadeszło przeszło 50. 
Nie zapomniano też o potrzebach naszych spo­
łecznych i zebrano podczas uczty weselnej za 
inicjatywą p. L. T. marok 210 na wojsko połs- 
’”■» Nowożeńcom Szczęść Boże!
4-Ietniej niewou Prtsy isr^.,mM-'x^,.wawn£r:’

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE,
•— * Z teatru.
W niedzielę po południa i wieczorem JBe- 

tleem Polskie“.
W poniedziałek: „Ki,ińsWJ 
We wtorek: „Carewicz“.
W środę: „Kiliński“.
W czwartek: „Betlcein Polskie“.
W przygotowaniu „Siostry Beatryks- Mae- 

lerSincka.
— ° Wieczór sobotni w Bazarze. Program 

zapowiada szereg utworów, nieznanych jeszcze 
w Poznaniu, jak najnowszą komnozyeję No­
wowiejskiego: „Treny“, utwory Wolskiego 1 
Or-Ola do muzyki Chopina oraz wesoły mono- 
og Rapackiego Bilety u p. ,5. V. łcklińskiego w 

Baz«ntze.
—- * Węjde z Królestwa. Z decemato praso­

wego Nacz. Rady Lud. otrzymujemy co nastę­
puje:

Z Królestwa nadeszło dotąd około 170 wa­
gonów węgla. Dalsze transporty nadejdą nie­
bawem. Dotąd handlarze prywatni nie otrzy­
mali jeszcze węgla do podziału pomiędzy lud­
ność. Mimo to zdarza się, że handlarze poleca­
ją węgle po bardzo wysokiej cenie, twierdząc, 
że pochodzi on z Królestwa i że transport prze- 
draża ten węgiel. Wobec takich machinacji spe­
kulacyjnych należy zaznaczyć, że węgiel z Kró­
lestwa pójdzie u nas w handel mniejwiecej po 
lei samej cenie co węgiel niemiecki (centnar po 
3.25 mk.) Ktohv wiedział o handlarzach, sprze­
dających węgiel po lichwiarskich cenach, po­
winien o tem donieść do Głównego Urzędu Ży­
wnościowego, aby lichwiarzy można pociągnąć 
do odpowiedzialności.

racjonalniejszego systemu podatkowego w pań­
stwie polskie. Nie wchodząc w szczegóły, za­
stanawia się autor głównie nad następująeemi 
trzema pytaniami: Ćzv zaprowadzić w łtolsce 
podatek dochodowy ogólny, oparty na deklara­
cji osobistej, jaki istnieje w Niemczech, czy też 
podatek, opierający sie na widocznych ozna­
kach dochodu, jaki mamy we Francji, IJ- 
wzgledniając mały stopień uspołecznienia sze­
rokich warstw, skłania się prelegent do dru­
giej alternatywy, obawiając się. że przy syste­
mie deklaracji jtonosiliby główne ciężary nie 
tv!e_ istotnie zamożni, co raczej uczciwi, przy­
znający się do swych dochodów. Jako wido­
czne oznaki dochodu, nadające się do «opodat­
kowania, wymienią prelegent: samochody, ele­
ktryczność, wodociągi itd. Co do drugiego py­
tania, czy taryfy podatkowe pow inny być pro­
porcjonalne do dochodu, czv też progresywnie, 
skłania się. osobiście do systemu proporcjonal­
nego, jako sprawiedliwszego i będącego zara­
zem ubezpieczeniem przeciwko zbytniemu wy­
uzdaniu apetytów fiskalnych. Wreszcie wyą;o- 
wiada się przeciwko odrębnemu traktowaniu 
dochodów L zw. zapracowanych i niezapraco- 
wanych, ze względu na trudność rozróżniania 
ich. — Podziękowawszy prelegentowi za inte- 
ręsu;’cy wykiad, zamknął p^ząwodaiczaęy, ze­
branie.

y'"

— ’ .Przeciwko spekulantom żywnościowym.
Z Der croa In Prasoweffo N. R. L. donoszą: Krę­
cą się po prowincji spekulanci żywnościowi, 
zakupując środki spożywcze celem wywozu po 
za Księstwo. Spekulanci ci celem wyzyskiwa­
nia, posługują się falszvwemi legitymacjami, 
twierdząc np., że dzalają z poręki Polskiego 
Czerwonego Krzyża, albo powołując się na rze­
kome poświadczenie członków Komisariatu N.
B. L, Przestrzegamy przed tego rodzaju paska- 
rzami.

Baczność mińrtnziaśeś! Uprasza s,ę 
wszystkich gimnazjastów, którzy wstąpili do 
wojska, aby przesyłali swe adresy woyskowe . 
wyłącznie drogą pocztową na ręce«koi. Janko­
wskiego, ul. Ogrodowa 10. p. adr. Dr. .WiLzew-
ki, w celu ułatwienia korespondencji i ze wzglę 

dów statystycznych. Zarazem wzywa.się wszy­
stkich gimnazjastów, przedewszvstkiem wstę­
pujących do wojska, aby w inrę dobra ogółu 
poodayyali w najbliższym czasie książki, poży­
czone z bibłjotck p-ywntnych. Książki najeży 
wręczyć bibliotekarzowi w powszednie dni ou 
5—6, w niedziele i święta od 12—1 przy Ale- 
ja.cii 1«

....Straż Ludowa. W niedzielę ubiegłą O
3. po południu odbvl sie na placu Wilhelmów- 
skim przegląd wojskowy Stoaży Ludowej, któ­
rego dokonali dowódca I. Okr. wojskowego s 
komendant placu, pod kierownictwem komen­
danta Straży. Członkowie Komisariatu 
pp. poseł Korfanty, Poszwiński i ks. 1 airón 
Adamski bvli tásete obecni. Kolejno witano po­
szczególne kompanje i bataliony, ustawione po­
dług okręgów. Udział bvl następujący: Okręg 1: 
Chwaliszęwski 682 drh., Okręg 2.: Stare mia- 
Mo: 833 druhów. Okręg 3 i 4.: Górne miasto: 
694 druhów. Okręg 5. i 6.: Wilda: 847 druhów, 
Okręć 7. i 8.: śazarz i Górczvn: 349 drh.. Okręg 
9. j Tí).: Jeżyce: 468 druhów. Razem stanęło 
wiec do przesłndu wojskowego włącznie z kie- 
royvnictwem 3758 osób, to znaczy 22 kompanie 
w formacjach 6 batalionów, a więc 2 pułki. 
Stwierdzono na miejscu w szczególności, z© 
wyćwiczonych wojskowych było 2970, z tychże
pod bronią 1170. . .

Po przeglądzie odbvl sse marsz ku Dębinie,
gdzie odbvlv sie ćwiczenia muszt-y 
i ćwiczenia karabinem przy udziale 2ítoü ludzi, 
Nadmienić należy, że oprócz wyżej podanych 
liczb pełniło dalsze 5 kompanii Straży Ludowej 

niedzielę służbę wartownicza, czvli że ogółem 
dzień przeglądu pełniło służbę 4420 druhów.

Czołem! , • ,
.fuljan T auge, komendant.

— * W sprawie zebrań. Prezydium, policif
PTTVpowinn, 7.e zadnvcb zebrań publicznych 
ani prywatnych nip wolno odbywać bez pozwo­
lenia policji w mvśl dawniejszych rozporzą­
dzeń o stanie obłożenia.

— * Pelski Czerwony Krzyż. Zebranie pa­
nów Czerwonego Krzcża odbędzie sie w ponie­
działek o godz. 6. wiroz. przy Berbuskiej 10

_ * ppn‘e organizatorki sprzedaży kart s
kokardek prosi na zebranie w sobotę 1. lutego 
do Gospody przy ul. Rycerskiej 33 o 4. po po- 
łudniu Zarząd Gospody.,

_ * Gospoda Po’ska. Restaurację w gma­
chu Naczelnej Radv Ludowej n-zv św. Morci- 
ni« 40. dawniej nod firma „Dmtsehcs Hans ,- t 1« « -a.’,.. » ,r'”ię'C«WlzJZJC
ją bodzie ped nazwa „Gospoda Polska . Tem- 
samero przvbvwa Poznaniowi jeden obszerniej­
szy lokal polski wieeej, a spodziewać się moż­
na. że nowy7 gospodarz, jako rzutki fachowiec, 
będzie umiał sprostać wymaganiom publicz­
ności Oiwarełe „Gospody Polskiej“ nastąpi w 
jutrzejszą sobotę.

w
w

KRÓWKA SADOWA.
— ® Bolszewicy przed sądem doraźnymi 

Przed sądem doraźnym toczyła się rozprawa 
przeciw trzem braciom Seidłerom, Tadeuszowi, 
Henrykowi i Stanisławowi. Na przesłuchy za­
wezwano blisko 20 świadków. Oskarżeni w 
środę 15. stycznia o godz. pół do 11 wieczorem 
wtargnęli pijani przemocą do winiarni Goe- 
tzego przy placu Wiłbełmowskim, strzelając, 
gdv im bramy zaraz nie otworzono, urządzili 
wśród gości rewizję i wymusili od gospodarza 
15 mk. Przybyto na miejsce komisarz policji, 
nakłonił Seidlerów i gości do opuszczenia lo­
kalu, lecz trzej bracia niezadługo powrócili. 
Gospodarz traktowa! ich z obawy szampanem, 
iż upili się do reszty. Następnie udali się oskar­
żeni na św. Marcin, gdzie, ulokowawszy się w 
bramie domu Dr. Wicherkiewicza, nanadli na 
idącego na dworzec z kuferkiem p. Ryehlera. 
Na skutek interwencji dwuch żołnierzy Straży 
Ludowej puścili p. R. z kuferkiem, który za­
częli już rewidować, lecz grożąc granatem rę- 
czT«vm i rewmlmcrem rozbroili jednege z żoł­
nierzy. Podobnie postąpili z innymi patrola­
mi Straży Ludowej a za żołnierzem Zgaieó- 
skim, uciekającym ul. Wysoką, strzelali. Po 
kilki? godzinach takiego grasowania po mieś­
cie udało się podporucznikowi Bederskicmu, 
który wystrzałem zaalarmował kilku żołnierzy 
— przyaresztować bandvtó)v, W pościgu strze-. 
lali oni kilkakrotnie do podp. B., jedna z ku! 
przeszyła mu nawet czapkę tuż nad głową.

Oskarżeni na swą obronę przytoczyć rnoglf 
jedynie fakt, iż byli tak pi jani, że o niezem ni« 
wicdżfc. Po blisko półtoragodzinnej naradzie 
sądu zapad! wyrok, skazujący najwięcej win­
nego Tadeusza na 7 lat domu karnego; Henryką 
na 5 lat domu karnego, a Stanisława na 2 i pól 
roku więzienia. Przewodniczący zaznaczył, że 
sąd zastanawiał się nad tem. czy dla Tadeusza 
i Henryka S. nic zawvrokiwać na śmierć. Ła­
godni kara spotkała ich jedynie dla tego, że 
dotąd nie byli karanymi. • ' 4

W KRONIKA PROWINCJONALNA.
”' — * Teatr Polski pod kierunkiem Ludwlź 

Iii Dyhizbańskićgo.
W Grodzisku: w sobotę 1. lutego „Oś­

wiadczyny“, komedja w 1 akcie A. Czechowa 
i „Marcowy kawaler“, komedją w 2 aktach J. 
Bilińskiego —- w niedzielę 2. lutego „Warsza­
wianka" pieśń z r. 1831 i „Sędziowie", trage­
dia w 2 odsł. St. Wyspiańskiego.

We Wrześni; w poniedziałek 3. lutego? 
..Mąż z grzeczności“ Abrahamowicza i Rusz­
kowskiego — we wtorek 4. lutego; „Na zaw­
sze“ Ł. Rydla — w czwartek G. bm. „Warsza­
wianka“ i „Sędziowie“ St. Wyspiańskiego.

W Strzałkowi©: w środę 5. lutego? 
„Na zawsze“ dramat w 4 aktach Ł. Rydla. -5

Dalsze przedstawienia: w Szamotułach (fl.,



9.. 10. i 11. lutego): w Obornikach, Rogoźnic i 
Wągrowcu.

— * Jnrocin. (Obchód Kilińskiego.) 
W niedziele 2. bitego nriiiędzłc się o goclz. 1 i 
pół obchód ku czci Jana Kilińskiego w ćwiczni 
mieiskiej.

, BŁafcSHKgagm hmpłw gmsnrnitsmais »w-»u» sw

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Posiedzenie Wydziału lekarskie"! T. P. 

K. w piątek 31. btn. o goclz. 8. Wiele ważnych 
spraw, między inuemi wybory nowego Za - 
rżąc u. Dr. Lazarewiez, prezes.

— Wyzwolenie, śródmieście. Walne zebra­
nie w aiedzielę 2. lutego o pół do 8 w Domu 
Królowej Jadwigi.

— Sokół Rataje. Zebranie w niedzielę 2. bi­
tego o godz. 3. w lokalu p. Lewandowskiego.

— Walne zebranie roczne Slow. Drukarzy 
Polskich w Poznaniu w sobotę 1. lutego o godz. 
7. w lokalu p. Świtalskiego ul. Podgórna 13.

Zebranie Tow. Przem. na Wildzie w 
niedzielę 2, lutego o 2 i pól w lokalu p. Szy­
mańskiego. Strumykowa 37.

Pod adresem urzędników i robotników nie­
mieckich. Dowiedzieliśmy sie, ze ni.mieccy u- 
rzędnicy i robotnicy zamierzają urządzić strajk 
polityczny. Przestrzegamy urzędników i robo­
tników przed nierozważnym tvm krokiem, mo­
gącym mieć dla nich nieobliczalne skutki. 
Wszystkich strajkujących pozbawi się zatru­
dnienia i wydali z kraju. Przywódcy zostaną 
internowani.

Komisariat Nacz. Rady Lud.

Telegram Plebana de Paderewskiego.
Warszawa. (Pat.) Wczoraj nadeszła

do Warszawy depesza francuskiego ministra 
spraw zagr. Picbona do premjera ministrów p 
Paderewskiego. Depesza brzmi:

Ministerstwo Spraw zagranicznych. Panu 
I. J. Paderewskiemu, prezesowi ministrów I 
ministrowi spraw zagranicznych w Warszawie, 

| Mam zaszczyt potwierdzić odbiór telegra­
mu, w którym mnie pan zawiadomił że na we­

zwanie generała Piłsudskiego f w porozumieniu 
z Komitetem Narodowym w Paryżu objął pan 
urząd prezesa ministrów i ministra spraw za­
granicznych. Dziękuję panu za uczucia, co do 
których zapewnił mnie pan łaskawie przy tej 
okazji. Przekonany o tern, ie powstanie pańs­
twa nolskiezo w jego historycznych granicach 
z wolnym dostępem do moi za, fest jednym z 
pierwszych warunków sprawiedliwego i trwa­
łego pokoju. Rząd Rzeczypospolitej francuskiej 
zgodnie z nieśmiertelnemi tradycjami narodu 
francuskiego popierał urzeczywistnienie tego 
wielkiego ideału wszelkicmi środkami, któreuii 
rozporządzał. Wszak na ziemi francuskiej po­
wstała pierwsza armja polska, walcząca pod 
znakiem białego orla. We Francji również pod­
czas okupacji waszego kraju przez nieprzyja­
ciela powstał Narodowy Komitet Polski, któ­
rego wierność i oddanie mogli sprzymierzeńcy 
wypróbować i ocenić. Może Pan bvć pewny, — 
panie prezydencie ministrów, źe rząd francuski 
nadal udzielać będzie Polsce swoiej pomocy i 
swego poparcia w tern przeświadczeniu, że 
rząd zgody i jr.ł yns.-.i, kfwv Pan utworzył w 
porozumieniu ze wszvstkiwni dzielnicami po­
kieruje narodem polskim ku przyszłości mu 
przynależnej, w zupełnej harmonii z rzędami 
państw sprzymierzonych.

(Podpis) S. PichosŁ.

Masaryk dra n. Paderewskiego.
Warsz a w a. (Pat.) W odpowiedzi na ! 

depesze notyfikacyjną donoszącą o objęciu 
przez Paderewskiego steru rządu i funkcji mi­
nistra soraw zagranicznych prezydent Masank 
nadesłał z Pragi następujący telegram z datą 
27. stycznia:

Paderewski, minister spraw zagranicznych, 
Warszawa.

Dopiero dzisiaj otrzymałem Pańską depe­
szę z łaskawem zawiadomieniem, że Pan objął 
kierownictwo ministerstwa spraw zagranicz­
nych w Państwie Dolskiem.

W dalszym ciągu dziękuje Masaryk za 
przyjazne słowa przysłane mu przez Paderew­
skiego i oświadcza że ponieważ oficjalne ko­
munikowanie sie nie jest pewne, wvsvla kur­
iera z memoriałem, dotyczącym nieszczęsnej

sprawy cieszyńskiej. W końcu zawiadamia Ma­
saryk. że z powodu niepewnych wiadomości co 
do miejsca pobytu p. Paderewskiego wvslał do 
niego osobnego kur jera z poleceniem dotarcia 
do niego.

Uwaga agencji Pat.: Z powyższego tekstu 
wynika prżedewszystkicni, że telegram notyfi­
kacyjny Paderewskiego do Masaryka uległ w 
drodze przekręceniu, a powoływanie się Masa­
ryka na wątpliwości co do obecnego miejsca 
pobytu Paderewskiego, budzi, łagodnie mówiąc, 
zdziwienie.

Sprawa komisji polskie? na konferencji poko­
jowej.

Paryż, 28. T. fWTB.) Na dzisiejszem po­
siedzeniu pod przewodnictwem p. Clemenceau 
zakomunikował Pichors instrukcje, jakie opra­
cował dla miedzykonlicyjnej komisji dla zba­
dania stosunków w Polsce. Jako przedstawicie­
li Francji wsbrano do tej komisji pp. Noulens 
i gen. Niesseł.

Po południu omawiano kwestie kolon ji 
niemieckich. Wilson rozwinął swa teorję. we­
dług której posiadłościami niemleckiemi zarzą­
dzać ma z ramienia związku narodów upoważ­
nione do tego państwo.

Żywność dla Polski w dradze.
Nowy Jork, 27. 5. (WTB.) Parowiec

„Westwardho“ wyjechał dzisiaj z transportem 
żywności i odzieży dla Polski o wfrtości 2 mil. 
dolarów z Moboken przez Falmouth do Gdań­
ska.

Pomoc amerykańska dla Polski.
Amsterdam, 28. I. (WTB.) Pewne pi­

smo tutejsze donosi z Waszyngtonu, że amery­
kański Czerwony Krzvż zamierza wystać w 
najbliższym czasie do Polski składającą się z 
20 członków komisję niesinia pomocy, w tem 
12 lekarzy i sióstr miłosierdzia. Oprócz tego 
wysłane zostaną medykamenta i odzież.

Odezwa niemiecka do narodn,
Berlin, 28. 1. (WTB.) Centralna Rada 

republiki niemieckiej wydala odezwę do lud­
ności, wzywającą ją do wstępowania w szere­

gi armji ochotniczej, mającej bronić krają 
przed napaściami bolszewików, Polaków i Cze­
chów.

Sprawa rokowań polsko-niemieckich. 
Berlin, 27. 1. (W I B.) Nieznana bliżej co

do składu swego komisja, występująca jako 
komisja wydelegowana dla Prus Król, i 20 kor­
pus armji donosi, że pertraktowała w Pozna­
niu z Nacz. R. L. i stworzyła podstawy dla 
dalszych rokowań w Berlinie. Wobec tego na­
leży stwierdzić, żc komisja ta nie bvła upowa­
żniona do prowadzenia rokowań wstępnych. 
Upoważniony do rokowań wyłącznie rząd pru­
ski gotów jest w porozumieniu z rządem Rze­
szy do rokowania z N. R. L. w Berlinie, skord 
ta wrale w tvm celu przedstawicieli do Berli­
na. Prowadzone przez kogo innego rokowania 
nie mogą bvć miarodajnemi dla definiłvwnvel| 
układów. N. R. L. została o tem powiadomiona.

SKRZYNKA DO 1 ISTÓW.
— P. Jan Szym. Pogłoski o ząjmiro

wanych jeńcach angielskich w podziemiach 
cytadeli poznańskiej sa nam znane, lecz doJ 
tąd nie zostały potwierdzone ze strony urzę­
dowej polskiej. (K)

— P. Feliks L. Pani Pawłowska, św. 
Marcin 3; pani Zielińska, św. Marcin 5. (K.j

— J. K. Rozporządzenia takiego nie ma.
(K.)

-- P. Zofia Chm. Zgłaszać należy się 
do p. Suchowiaka, Rada Nar., Aleje 1. <K)

— Jeden z Sokołów: List Pański a 
Gostynia przeczytaliśmy. Może Sz. Pan infor­
macje te z podpisem własnego nazwiska zechca 
przesłać do Komisariatu Nacz. Rady Lud. (K.)

— W. T. O.: List Pański z zażaleniem 
przesialiśmy do Wydziału dla spraw szkolnic­
twa przy N. R. L. Niezależnie od tego niech S& 
Pan prześle zażalenie do komisariatu Nacz. H. 
Lud- Y

0— ESeme«5arcs t Księgarnia i skład rut 
M. Niem ¡erki««) 'za w Poznanie, oęłasza w nu­
merze dzisiejszym ¡»'erwszv dział książek szkoln-ch: » 
elementarze na które Stan Czytelnikom zwracam, uwagęj

W ezwsrfeż. dnia 80. hm. o siedź. pól do 10. w;e- 
es«rein z-snął w Boso, do długich i ciężkich ctet cieniach, 
opatrzony Sakramentami św, nasz Bajukoohadszy ©jeiso, 
teść, dna lek, brat i dziewterz ćp.

PN p WS
tó U tsź>- ¿O

przeżywszy lat 04.
Pogrzeb odbętzie się y pcniedziałelr, dn;a 3. Intern 

o gndz pół dc 3. po południa z domu żałoby, przy ulicy 
Eukowtłkiej 46. — U czem donoszą

y? nieutuionvTO żnin

dzieci 1 wnnk!.
-l-ro żpphnę s wisibami olbędsie się w wto­

rek, (ima 4. 2. 10, o godzinie s/s9. w kośoiels 6». Tiorjaua 
w Jeżycach.

"W ejwgrłętr, drea 30 stycznia 191 • zasnął w B*ga pnzssłnżbowy naneryciot i. p.

w 80. roku żęcia. Eksoortacjs w nied&i.lę o and». 2 no południa ze Zakładu śt. Józefa. 
Złożeń e zwłok do grobowca rodz nneeo w Z-r-Jrawie odbędzie się we rr totek dnia 4. ła- 
tego o godiiuie W. połudaieia. O czyia dotiossą

""" - - - - w anratkn pogrążone

z 2365

dzieci
iT -A'fff-s-r-.-'n, fC'-enb»), 31. t. iORj.

PARK. FORI EP] AMO W t MANDEL STURT.

as ESSIES^

Fosnsrśj sah Wakisspji

Sis «■. ;C, .^4 ->;C litt
3^i*ŁSfia3Sł.3

: pojedyncze j|p
meble - - - H

Dnia 30. stycznia r. b. zasnął w Bosa po długich i 
ciężkich ciernienisi-n, opa rzopy św. Bakrameotami, mój 
BSjdioż-'zy mą*, nasz korhany oicieo i dzi-iduś A. p.

V/©|cIeeh Z^malska
W 61 ioku żyć a

Pogrzeb odbędzie gię w aiedzielę, dnia 8. kłteg® ® 
gedaiais 7*2 s domu żałoby, uL Butelska 13«.

W »matka pogrążona
S?3s2 • rodzina.

E=s=3 korzystnie aabyć spoina a==g
W FABRYCE MEBLI 

rsii/B s ff»irsitfasusi

a 8CT ¡3 
E

? g H
ul. Maigprzały 32. g

Psanmss i
yrłasucgo fabrykatu jakotei z pierwazoraęduyoh -«bryk.

TTarsnonłs* Apsrały {orłepjanowe 
SlrojesFa Rćseęracia.

ssass®
- t92°

Za nader liczny ndziat w pogrzebie oraz okazane 
nam dow dr srezerego współczucia z powodu śsn.erei 
najukochańszej naszej szwagierai i eioci Ś. o.

Wa!erp Jagielskiej
składam Wielebnemu Duchowieństwu, Towarzystwom 
oraz wszystkim Zalotnym i Życzliwym serdeczne

e?312>

(F

Stefania Jagielska i roSzfea.

ttsiena feich -

zaręczeni.
Poznań.

^CZ
«2251

Senftenherg.

"reggBBBgfsa -gsäsy-«--t.r w *.-

PRACA [B
OÄjSSisj

ponsnknje Ä.
iilae Wilhelmnwski pr. 13. z?2Z8

Bseiiiel siralarfti >

□oszukuje„NilMON44 W. Wędawska Berlińska t2

Oierwszo- 
I rzęchy 

dla pasów I paś — bez Mcinwii
w wieścią pcwiatowsB a S 609 laiffsskMtoawi, jest ptcrw-tzorzędasjM 
fachowcowi sa 3 9-0 mk. «Es» »i»=«fefdais?i«. Zgłoszenia przyjmuj« 
ekaoedycje p arna saimejezeso pod b 2398

podeimi® pip wyło 
czerna mtodsieńoa 1S 
łat s wady srwi^- 

ibawia gię„ Oferty do ekeped. 
I Kuriera pod z 23.0.

i Kto

ffiśOiSy. buąie« poszukuje 
gruntownych i aum eanyeh lescri 
lioisk ej koresp handlowej Ot do 
Ku. iora Pozn. pod z 2 86.

Prymeoer udaieia lekojä 
arywatejej uczniom od s‘ksiy 
Jj tercji. Zgł. do Kurp pod z 2283

Służący
źcoaty potrzebny od i. IV. 1919 
Kopje świadectw które się nie 
zwraca, oroszę przesłać «jo-J adr. 

¡Pałac Rossoszyce, row. Ostrowski.

kitr/Wnika technicznego i kunieukiego gazowni rr.iei- 
J« ej ma bvć natychmiast zakta Pensja wynosi 2 tys, mk., 6 do- 
Had- k ił ithowyoh (»o 299 rak. co 8 l»ts, najwyższa pensja 82!X 
Bajek, dó tego dochodzi boznlatoo Hiieszuaaie, oai>ł, światło i ko- 
i2weri® s ogreda (owocowego i warsywneyo). WartPĆ emery- 
toins 690 mk. Wocnne dokładki drożri d»ao v.ediug zasai państ 
»owych. Oprócz tego 7S0 mk. dokładki nie aprawnia-ą,:«; do eme- 
kyiury dla zarządtanra wodociąEarni, które wyóraiy objąć winien 
raz-rn z nadzorem nsd kanalizacją. Ustauowicnis następuje w cha­
rakterze urzędnika somnoitnego a wypowiedzenie® kwartelnem. 
Poin e-sze ustanowienie dożywotnie nie test wykluczone. Tak samo 
możliwe jest policzenie nosarcieiscowego czasu służbowego, iipr.w- 
itisrącęgo do emerytury r.ą czas służbowy, miarodajny dla castry- 
śuiy i oohezenia pensji.

Keflektacoi w »oni dowodni» pos sebć praktyczno doświadczę 
nia w służbie, dotyczącej menu gazowni i zakładów wotooiagowycb 
i umieć wykonywać wszystkie w zakres tego za; cc a wchodząc» 
prace piśmienne i rachunkowe. Pomoc pisarska ist-ceje. Retiek- 
tanci. rnow-acy i piszacy ix> polsku, mają pierwszrństgo. lrosmnr 
O od?»lotne nadsyłanie zgłoszeń. aSJ4

Ostrzeszó w, ob. rej. pozo. 29

Potrzebny zaraz lub później

¡ula
¡0 Swarzędza pod Poznan e®. — 
¿gfoszer.il uprasza Rada Ludowa
v Swarredzu. n8ó9

st8Mtyji5tip;?rJti.Si.
steootypje, możliwie ze steaegrafja 
»oirzebna zaraz do ci)5 i
srjrłu d«>»ziŻTS«issj.Rycerr.l!a29 i.

ApM-Siichalter,
itnwaler, iat średnich, biegły w 
nowie i piśmie w języku polskim 
»oszukuje po»-««.»? w orgairsscji 
rządowej. Roiteduittwo wyuagro- 
izę. Łask. of» rty u r. do cksp. 
tunera Pojn?ń*kie-go. rad z 2ł80

rei.
MAGISTRAT.

stycznia 1919,

fnndnl Rtarrlrr-ł.

Ctówny Tow. Grzę d, Ces,?, poizuk».-© zar-z ki i

»Zych urz
[pol dys,« izrobj. Zgio=/e.i:i z otrą świafost» i kr »tk »a 
'»ysaai pot atr. a, Ctfe»‘ni£'<<, uud Kwrstowa nr. 2.

Aptekarz
w

tprob 3 i lat, s doio»iej?ka ru­
tyną. wolny cd 1. marca cwen- 

lalnie i prędzej posznliaje mtejses 
jf rtetecs Poznarra, z 013

mlode ■yj
ŻVl ¡0 
z'327

czrna
71. £ł;&is - - BDteita i

do diogeiji 
ursyimfo 

n OłO 
drogeri»

Poszukuje ą ę zaraz lub ci la. lutego pierwszej, esieiaej

tiyrekbyzy do stroju
ta stała posadę przy wysokiej pensji. Zgłoszenia a odpiae® iwig- 
ieotw, fotografją * podanie® żądanej pensji apr. ' a 735

Dam tmrm „BŁIff\ Ostród.

Oratoig

składające się y. pospiesznej maszyny i tygiówki z mo­
torami, maszyny du krajania, perferostania i pagino- 
wania, widki wybór pism zwyczajnych, tytułowych i 
afiszowych na sprzedaż.

Oicrły pod n937 do ekspedycji niniejszego pisma,

Xa^p©Sskfisg© 
i asi^ieSska

Zgtoszf n;a do eksoedyoii Korjera 
Poznań-kiego pod lit z 2304.

»triad, obydwoma językami przyj 
m e t preyiaereniern di rodziny 

PetrolS, jarocSn.PANNĘ
to apćdaio. kabatów i d® pomocy —-——
-rawoa przyjm-e zaraz n85&

PSiwrjatshi, ni. Nowa „J
li powodu zactąyuięetu do vtó,ssa 

oszakui« s2i(j3

.-»motnego, z kiikoietuia praktyka 
tóryby saraodsielaio prowadź I 

roboty. Tytko pierwszorzęjns siły

?s
JI

Salon, umywalka z 2 
miednicami i lustrem, 
krzesło na biegunach 

nęią uwsgiędofoBC. Potrzebo? rów-jl L d. tto sprzedania.
Grobla 11. ««rcn eś etwst bez wzajerouego wy

■larolzen 3. Zgło-zeais uprasza
□ Bo. rwała w, ii. Jatccin

Roszukijję od 1. kwietnia r. b

nauczycielki

t dobrą renom«, Misko 100 lat «siniejący s dobr-m ryśkieni w 
dobrem położeniu miasta l'o?ps>’!a i najlepnra k ientetą dt> sprze­
dania. D® objęcia potrzeba 50 — i.się.y marc-r. Łaskawa 
zgłoszenia uprasza się do ekspedncii niniejsi pisma pod z20°b

WielkopaihilspiĘCiopoitoiaweSISlSSZ^

«r Sohcza od 1. kwietnia da wynajęsta. Buższe Rsesegulv w enktera* 
Eleidrżcha, Solacz, Hagenher^nhtz 1.

zimowe
ia dsmskie płaszcze przedwojes» 
< roza. kolorach pa przystępnych 
cenach na sprzedaż. Zgł, do Kari 
Poza, pod z 22S4.

Ładne meble

tamo do oddania Sojfetspah« S£ 
t. p. prawa z 2314

Dobrowolna licytacja.■?z. do panienki 13 lets, i pomocy
hłor-Co 10 letn. w naukach. Wa w >..•»»»runek: dobie po'.sbe. łran0!«róe‘W* 3j* ’ **** ** iuł*<’<*’

, «mrzvka. Jaworska, ł3łOi^’zedaw^ć będzie najwięoe, daja 
Dom. Boenafow „ Jarce n FT «'«vs eiony aiikcionaritiMZ 

, ’i.r.jse-iinii wswoimspichrza li 
przy ul. itarchijskiej wd Jszvme'a?Młody ofioi. . ,

młofioi osobyl 2 D i Q

igr »ostatniej antoji wszelkiego redzaj

ncszikaie 
owerzystwa

■■ lepszej loizitiy, która włada biegi j-era. im: etesbn? <to składania, 
ęzykiem francuski n, celem wy-jpsśc ele kołdry watowane, aiafy. 
loskonsleeia się w konserwacji, 'łóżka, stoły, krres:a ansrał do 

ZJosz do einped Kiirjeta Poz-,kopjo<¥. i więksaą itośćdrobiazgów
żap=c.go nnd lit z2tr9.______Oprócz tego wiele gra3zek elektr

CJYSL IłA irWiS 
SesnSyedycyjna Handiewy 

, . , , . Towarzystwo Akoyine.
i iwai: r, lat <rcdn , pragnie walą ’ ________ ____
»ć do korzystnego t£,«taśti« ją*o| Z oowom choroby sprzedam moj 
A-.rióbie czynny z kapdatem 20i febrze zaprowadzony w śródmie 
tysnęcy »»rek. łaskawe ofertyjioiii foiący »ktasf kwi««6w. 

prasza się do As»»clv, ji Ki r ei.i feiły uuiosaa nią da «sso.Oyci1 
roz-efe».. ego pe t Rt a 2»8’„ ¡£ui A«a poi a MOI.

9 ja»«« franfoute pcSsaje
« a elektr. oświetl i osobn. wci 
loiera, stos, na biuro, zaraz do wynaj 
rzy ul. Rycerskiej, bardzo ¿‘»'-ske 
iaoa Wilhetmoa-slćego. z231E 

□rwęslri, Rycerska 33.1. prawo

pokoju
f Jeżycach lub Łazarzu poszukuje 
•ara* małżeństwo, cajehęte. c uły- 
■iem kuchni. Zpfesz. do eksped 
Kuriera pod z‘2?6fi.

Bezdzittu BBełtefistwo szuka

<nieszkaR’ao3-4pokojac!i
w Jeżycach tub Łazarzu. Zgłouh 
to eksp, K»rj. pod z 2267.

poleca

pokojs z nh^madeni
ia I. lutegm Zgłoszenia do eksp. 
Kuriera Poznańskiego p*d n 9ł\

i 3 oioioo oriysi w
<* fabrykaty: Feurtcha. RKnUcha. SlemweraFeuricha, (łOnischa, Sieinweęa

najlepsza budowa. 88 klaaiszY »833 

»1 Bsmarka 10.
i. li. Ul i-iąlea. 

na Poznań i or wtnr>.

j B. Neumann

Ż Napił kliv dom pwte -»,'ndw
♦ w
€«>» i-J A-A& A41 £A-Ä*4k4W-*

%25c2%25bfgfoszer.il
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t í

2. hatero b«

obejmuje od 26 łat istniejącą hrmę

Poznan

• nowo utworzone ~---------- :

Towarzystwo Akcyjne
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Poznań, St. 9B-10O
Najprzedniejszym naszym obowiązkiem będzie Szan Odbiorców jak 
dotychczas tak i nadal — przy pomocy i współudziale dotychczaso­
wego naszego całkowitego w dziedzinie tachowo kupieckiej wyszkolo­
nego persoriału pod każdym względem obsłużyć na warunkach jak- 
---------najkorzystniejszych i po cenach nader przystępnych. ------- ------•

Zwiedzenie

Wypłaty wsparć dla rodzin żołnierzy zacąg-nęhch do 
wo ska na mif-siąc lutv i9!9 odb wać sę będą w czadach i w 
yuru-kach ogłoszonych ua słupach afiszowych, na co sunie sierr 

¡«wracamy uwagę. n33»
Poznań, dnia 25. sbcznia 1910.

MAGISTRAT.
Rozporządzenie dotyczące wywozu & kon­

sumpcja dziczyzny i drobni.
Wszelkie doty czącą obow szmaoe roznorzadzena dofyczącr 

ograniczenie bandui i koisampcji dziczyzny i drobiu wszelkiego ro­
dzaju znosi się mniejszrm.

Handel dziczyzna i drobiem w obrębie itrowiaoji Poznańskie 
jest dozwolonem Wywóz do ciieiso t,o za granice prowincji rs 
ranę się zakazuie. Sfeoio tylko na w-wóz będzie rucie a ponowni 
«ezwolić, oiiuhl kujo się suecjalnie odnośne mzenisy.

ti8ndel dziczyzn« i drobiem n euzaieżn.ią się więcei od odso- 
bnego zez o o eui». Przepisy dotyczące poświadczenia do wyknny- 
iWauia procederu (Wandersewęrheschein) zatizymuia n*dłl swój wa- 
'•lor. Konsumpc a dziczyzny i drobiu jest nieograniczoną.

Poznań, dnia ¿9. stycznia 1959.
(Biówrwy Urząd Zy«e»oóoioe*y.

podpisy: Borowicz, Chtaiow-k-. 1) węski, Hoffmeisćer.
’ Oskar Marchlewski. n92l

olí Prwłoraw
w Poznamy«

Od 8, Sciiego rh. płacimy od depozytów złożonych;
do dvsnozycii 2f7,
za wypowiedzeniem kwartalnem 3 f.1’/, 
za wypowiedzeniem rocznera 4°/,

Przyimu smy s«bsbrypc:ę na E®/, 
pożyczkę państwową w markach, rublach 

i koronach.
Od depozytów, złożonych za dfużs-em wypowie­
dzeniem rsia (so »czarny damna w raz;e zuż.c.a 

kapitału na pożyczkę państwowy.
Polecamy s.ę do załatwiani» wszelk ch interesów,

wcho ząich w zakres bankierstwa. »Si, tjąg EKSS
»«■ranaanBiS

I57Ö

s«-.ns
■ iB K
F3CS?KŁ.4K
■Ul Pm ;• :KgKf..a;*•- «■ »¿a

■B
t'«ct

r?7J»frasaï:«37
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Codziennie od 6-tej g

herbatka § | 
z koncertem 1

kiera w luhacliÜÖ GOLWłAno 1.50 Emzcl 

■ •rzyt '»'K' do anaiatu tuz 7 60 d st 
2iętfcł®t3.az&Kl âcikiæwitcz

t’ zntń. u mu Nowa nr S. i 833

łj?|j®S2S inzechowuie 8'ę najie- 
* W a ¿KI ¡dej poią latową w pu­
ltach blasz, prosimy o wczesne 
zlecenia Tło tawa. kwiecień, mai.
Ofl liShl 0 eclPn'a żelaza po rak. 
UU WUtl! 12 z póżn. dost. poleca 
Ssętfc e»vicz&SSłóelfcJewEoz 

ul. Nowa APO»" ń. nfiźl

Otwarcie restauracji!
Ninieiszem poda ę do wiadomości, iż duia 1. it. 19. otwieram 

w Poznaniu pizy ów. SSarc me 34.

(óawn Salamander)
polecaiao. wyborne wódki, wina I piwa, również przekąski I 
Ciepłe kołac.e. U łask, poparcie swego przedsięb or-twa .rosi
z2329 J. Malag.
Kuchnia obywat Iska, pokoje do zebrań. : KO N C E R T.

/l
I

Na następujące znaczki k-irt żywnościowych wydawać będzie •By po oznaczonych obok cenach maksi raalny ;h:
< ca znaczek 1! — 'lt f. wyr. jęczmiesncch po 41 fen za funt 

na znaczek 12 — */, f. marmolady po rok 1.10 za funt 
na znaczek 13 — f- mączki kaitotlanei no mk 1.5J za font 
Znaczki oddawać można w dowolnych składach lecz uajpoź

«rej do 3 litego za pokwitowaniem kopców.
Towary odbipr 6 trzeba uajdaiei w tsą-u tygodnia i to w stu

'tej czętoi m asta od 6 lutego, na św Ł-zarzu i ua Wodzie ol 7-g< 
lutego w Jeżycach od 8 lutego i to'takie, jakie są bez uwzgięduie

Ilia specjalnych życz ó
' Kupoy otrzymują towary w wieży górnośląskie) od godz. f 
,« rana do 8 iso południu w na tonującym poiządku:
' ze starej części miasta iite.y od A do K — 1 lutego,

„ „ od L do Z — 6 lutego,
z św. Łazarza i W ildy, dnia 6 lutego, 
z Jeżyc, dnia 7 lutego.
Kupoy płac» za centnar:

wyrotiow lęczraiennyoh mk. SS 50.
marmolady ., 1)4 09.
mączki kartoflanej „ 130.00.

Poznań, dnia 31 stycznia 1919. n935
MAGISTRAT.

Podzsssł ®r©dSséî?j ż^wnesesowi^cSs.

Są«3 doraźny w foznaniG
irydał na posiedzeniu z dnia 23. stycznia 1319 r. następują y wyrok 

Skazuje się oskaiżonych: Tasłausza, ttenrySsa i Sta­
nisława Seiłtlerów za trzy jioszizegolae kaiyeodue czyny, i 
mianowicie w dwucłi wypadkach za bezjnawne odbywanie rtwi J 
z bronią w ręku względnie za wymuszanie, w tednym zaś /Wypadki 
za wykroczenia pizeoiw rozuorząizeuiora władz wojskowych t ey 
■wrinycb. wąlędoie z .iujny onor juzeciwko tym władzom#

a) Tadeusza na ryczałtowe, ka-ę sietmiu iat domu karnego;’
b) Henrflta na ryczałtową karę pęoiu at donn kaniego; 
oj Siunisłsw-ą na ryczałtową katę dwuch lat i sześciu

miesięcy więzienia.
Żui-omi»!', Kłisaczyń s>:,

Jrąnitan andrinr inko luzewodniezący. sfii'1 ">w iai.n s.ureinrz

KSIĄŻKI SZKOLNE
DZiHŁ I. ELEMENTARZE.
(Dalsze działy w nasiępnych ogłoszeniach'.

Bernidzikiewicz T.. Ełemenlarz, oraz zajmirgre 
czy tank z obrazkami dla dziec. w oprawie................. 1.30

Drzewiecki K . 'Nauka czvîaua « p:sen a, z 61 rys. opr. 1 CO 
Darg elowa A. i A Ooereldówna, Cttcę czylac (elemen-

larzi 151-153 łysą:.......................................................... 2 20
śędzerssi K, PJauHa czytania i oisan a ....... —.90

Elenteniarz zalecony przez M n. Ośw. Pubł. do 
użytku sz.tołnego. Wydane 22-qe, w oprawę ... 3. -
Eia.Tsenłi rz » hs ażka doczytana w oprawę 4.80

Moja ksi.-ŻGtzhc1. Nauka czyłcnia i p sana ułożyło gro­
no nauczycieli szkól poczoLsowych................................. I SO

N ewiadomska C.. A. ti. C. oogłs dowe. Nausa czylan a
i pisa i a. z 345 rysunkam . w ozdobnej opraw ę ... 850

.'sowa hsiążł<a tiia dorosłyris enat*ębeiów .... 2.-
Przyjaciel i do, Tiaiy elementarz z obrazkom» 
i wznrkam' pisma./ Wydań e nowe.................................—.20

w:“ Smolińscę Br , E’emen!ąrz noisU eoo dz echa.
Praca nagrodzona na konkursie Polskiej Macierzy 
Szxoinej ................................................................... .... 1-20

Wysyłka ty!«o za peprzedn om nadesłan em należność z dołączę- 
niein mw 10 jen. do każdej marki na porlo — Kala'ogi ejń.zer- 
ne bezpłałp e. — Porziowe konfo czekowe: Wrocław 14522.

M. N.EMIE^KIEWiCZ, i*S*AŁA3 'NU i

Poznań, płac śVś heirnOMiski nr. 3. •• -Te'cfonu nr- 2543.
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PERFIS WSY ES
osidry, UosmoleJii, arty­
kuły loaietotve itd. tacie

trancuskie, angisłskie 
i warsza*ski8 wyroby
w bardzo wielkim wyborze, 

i Stosowne fcariouaże z per-
fumsmi. szczotkami i gr ełrs- 
niami iako podarki gwiazdkowa
poleca po nadań .zuch cenach

Ap?ek. J. Gsdebusch.
drosieija i nariunaerjn. n4l 

a Poznań, ul. N^wa 7'H Bazar.
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eble

w skromnem
eieganckiem wykonaniu

poleca korzyslnie 
gwarancje czysiej

I ped 
roboly

BRANDT
ulica Bismàrka 2. n872

= Z du em 1 lutego
= = OWiEBA®
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R. Seligmann, a.tad. dyjłi. nauczye.ei śoieae 
i śpiewak konceriowy z Kolon’i, 

udz;e!a ze skutkiem paniom i panom n 8t (
” ** yK-o ■ " podług metody włosk ej a? 

O&JJBSStesaa ^o doskonalośoi sitystyczucj 
u.,.-,. Godziny ptzyjęń cod z ennie od 1-4. po południu 

~ placu Wilhelmow«Xim nr. 9. —

Spiew.nic£ki
meszontowe w lozm wielkościach 
lołeca po cenach huit, día od- 
Pizeda’asych El. BS3łCZ, tilica 
l’osa lowski g > 7 II z 2303

pap er©Sÿ i tułanie oo ïajki
dobry towar po niskich cenach

BÄa zsyłka cjpr
Piso Piotra 4. |23I1

Nsikpsze iródło zuknttd dla od 
si tzedü'a-n es. coicrinvell i kantvn

'iii i

f 15, uk fełasssa nr. ?3 1 i

¡iure psśredniełwa prasy ï
POŻjSł-!i0 W8J8BBą

niemiecką Jtosjjuję z 2038
W. Oîsziîiskî, Poznań

Sw \îi»tP’n ń6 I
g Prao .biorców bez zajęc:a wszelkie-
3 go todzaju proszę o zgłoszenie się. g

Szan. Publiczno'-6 Żerkowa, Jarocina i okolicy upraszam o łask, ||
popaicie mego pizcds:ęb;oistwa.

Z poważna em z2590 =

| StanisławaCfcwaiińska, proo pośr. pracy = 
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fcgaeæreoé©!
ifokre piwnice (sKlepy), wilgotne 
sieszkania i pałaoo obsusz.am ze 

pomocą dren ir d gwaranoją.
Adamczewski,

Anno wo, p, iSzozewiaowo, 
powiat iaińsSd. z 2OS7

a mianowicie.
5°'„ pożyczek wożonych, 4% i 3l,2°/< 
listów zastawnych Zemstwa Poznań­
skiego Zachód -pruskiego śląskiego itd. 

Udziela pożyczek najzastaw oap erów wortośc owych, 
Pizyimtiio tieco yty na lertn ny dowolne,

Ot* ¡era rachunki bieżące (cnnto korenl) konta 
czekowe na warunkach dogodnych oraz 

Załatwia wym anę rubli, koron i marek polsk chDZIEJÓW POLSKI"
u90 Antoniego Chołoniewskiego. ;

Wydanie drugie przejrzane i rozszerzone. V-
Cena 4 marki. a

NakłsA TorMłrstwa ua. ątałaaa. Uwwom fukiega * Enlcowby
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